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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 26. lipca, — 


Raport Tomasza Łubieńskiego, jenerała dywi»- 


Zyl i szafa sztabu, z głównój ktratóry, w Czystem, 
dnia 25. b mé 
ld s 


N” 98. 


Bo sierpnia: 185:,. 


Jenerał brygady Milberg,. powzigwszy wiado:- 
mość o nadciagajacej w dniu 22. b. m.- w okolice” 
Sochocina kolumnie. nieprzyjacielskiej,. pod do~ 
wództwem jenerała Gerstenzweig, złożonej z sze- 
ścia do ośmiu tysiecy i dział kilkunastu „> która” 
z Pułtuska ku Nieszawie,. dla' połaczenia się zar- 
mija Paszkiewicza, dażyła,. niezwłocznie potrzeb- 
ne' celem zastąpienia jej drogi pczynił różporzn- 
dzenia; kilkodniowe dószcze mocno zspsuły 
były drogi it dużo nutrudzały marsze,  litóre” 
w.powyższym cela do uskutecznienia przyszły ,. 
pomimo tego jednakże dywizyja jazdy pod do- 
wództwem jenersła Tarno,- przybyła w dniu 23. 
b. m. o godzinie 4. po połaudnin- do Raciaża,. 
gdzie zastawszy całą siłe nieprzyjacielśką „ rze- 
ezony jenerał rozkazał pułkownikowi Mycielśkie-- 
mu, aby z pułkiem 2: Krakusów,. mając pułk legii 
litewsko - ruskiej w drogićj linii , niezwłocznie 


atakował. nieprzyjaciela; lecz gliniaste grunta,- 


ulewnómi deszczami: rozrobione, działania jazdy 


z obudwóch: strón mało sknteczhómi czyniły, tak: 
daleee ;- że prawie na użyciu tylko artyleryi ogra" 
, Diczać się trzeba było. 


Piechota nasza, htóra' 
omimo najohropniśjszych dróg, brodzęc po Ro 
ena w wodzie, z zwykłym'jej zapałem na spo-- 

thanie nieprzyjaciela spieszyła, . wstrzymywana co” 


chwila przez wezbrane rzeoczki- i unniesione mo... 


sty, zaledwie późno: w nocy pod Raciaż przybyć” 
zilołała ; -ze jej. okazaniem» się ,. nieprzyjaciel nie” 
mogąc udać się wzamierzonym-hiernaha ku Dro- 
binowi, przeszedł: na drugą sttońę'W Kry, . a zrzu-- 
tiwszy za: soba mosty,- cofirał się hu Ciechznowu. 


Major z3go pałiu ułanów, Zióżkiewióz; stojac 
z dywizyjonem jazdy na posterunku w Płońsku;. 


nsłyszawszy huk dział, pomaszerował z Ńima pln- 


tonami ka Raciążowi, a wyprawiwszy dwa pln-- 
tony w pogoń za dragenami nieprzyjacielskiemi,. 


nja? kwatermistrza pułku huzerów i kilksdziesist 
fur z żywnością i furażem. Nieprzyjaciel w utarez- 
pe tój utrącił' kilku ofieerów i kilkadziesiat Indzi 
w zabitych, rannych i w niewolę wziętych. 
Zmasrćj strony pałk 2gi jszdy krahowshiej stra; 
cit dwóch oficerów wyższych,. z których jeden 


poległ,.a drugi ciężko ranny w niewolę wzięty, : 


oraz: kilkunastu rannych i poległych. i 


Z korpnsów naszych na Litwie,:dwaġj to jest, 


Ñ 


Dembińskiego i Sierakowskiego, nie usłuchały je- 
nerała Giełguda inie chciały iść za nim do Prus; 
rzucili się więc pomiędzy przemagajace massy 
nieprzyjaciół i przerzneli się szczęśliwie ku po- 
- łudniowym częściom Litwy. 

Maja oni do 5000 wojska i 7 dział ; wkrótce 
może o nich posłyszymy. Albo pozostaną w Lit- 
wie izbliżą się ka Polesiu, gdzie się powstanie 
utrzymuje , albo tóż będą się starali ku nam się 
przedrzeć. 4 

Dnia 18. b. m. oddział jakiś rossyjski rozpró- 
szony został koło Świsłoczy ; wiadomość tę po- 
dał obywatel tamtćj okolicy , który ja powziął 
od uciekających Rossyjan i sam słyszał huk dział. 
Być może, iż się to Dembiński ucierał. 


Nagłe poruszeenia wójsk naszych nie dozwo- 
liły zabrać w Siedlcach złożonych podatków przez 
obywateli. Kiedy nadciagneli Moskale, zabrali 
te pićniadze; nieprzyjaciel wymogł od tamtej- 
szych Zydów rekrutowe. 3 

Rossyjanie mieli zająć w dniu wczorajszym 
Kutno. Najbardziej szerzą się ku granicy pru- 
skiej w Kaliskie. Forpoczty ich posuwaja się zwy- 
kle po nad wieczorem, rozsyłając Kozaciwo w ró- 
Żne strony. A 

Jenerał Gerstenzweig posunał się w górę po 
nad Wkrę ze swoim korpusem i połączył się 
z armija Paszkiewicza. 

Strzelcy pułkownika Zaliwskiego ojeli w Au- 
gustowskićm kuryjera, wiozącego depesze, krzyże 
i znaczne sumny dla armii rossyjskiej. 


Na wniosek B. Niemojowskiego dnia 24. b. m. 
izby poselska jednemyślnie uchwaliła przesłać 
rządowi narodoweinu następująca odezwę: - 

Biorąc na uwagę przeważne okoliczności , w któ- 
"rych się naród w obecnćj stanowczćj chwili co 
do wszechstronnych stosunków wojennych znaj- 
duje, pragnąc oraz powziąć względem tychże 
stosunków iokoliczności, z obrona kraju zwiazek 
majacych, rzetelną i dokładna wiadomość, któraby 
reprezentantów narodu z położeniem kraju pod 
wzgledem wojennym obznajmić, a razem troskli- 
wosóć ich otenże zaspokoić mogła, pragnąc tym 
sposobem postawić w możności rozwinięcia wszel- 
kich sił i srodków do zwalczenia nieprzyjaciela; 
izba poselska, stosownie do swćj pod dniem -23. 
b. m. zapadłćj decyzyi, ma honor wezwać rząd 
narodowy, aby zaraz po odebranin niniejszej ode- 
zwy , zwołał rade, .która się, składać będzie z 
członków rządu narodowego , z wodza, z człon- 
ków izby poselskićj po jednym z każdego woje- 
wództwą i wojskowych w qzyunej służbie będa- 
cych , wybranych przez rząd narodowy, wraz 
z wodzem naczelnym. 
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W ostatnich dniach izba poselska zajmowali 
się wyborami komissyj sejmowych. 

Gazeta wiedeńska zawiera: 

Powszechny Dzieńnik krajowy z dnia 15. lipo® | 
donosi co następuje: VWY/ódz naczelny odebral 
list od jenerała Rożniechiego , w którym tenże 
starał się go: namówić , ażeby Polacy z cesarze” 
Mikołajem pojednać się mogli; feldmarszałek 
Paszkiewicz inaczej zapewne przyjałby ich pro 
pozycyje , jak feldmarszałek Dybicz. Wódz ne 
czelny list tea rządowi narodowemu odesłał. 

Taż sama gazeta zdnia 16. t. m. umieściła li% | 
pewnego oficóra z Mińska treści następujacćj: 
Szczegóły następnjące pełnego sławy wypadli 
onegdajszej potyczki, jaho naoczny świadeh d0 
nieść mogę: vWyruszywszy z Siennicy dnia 13 
t m. przybyliśmy do Kobierna drogą do Miński 
prowadząca, gdzie dywizyja jenerała Rybiński 
go połączyła się z nami. Dnia następnego z ram 
brygada nasza dostała rozkaz pod dowództwew” | 
pułkowuika Młokosiewicza postępować ku Mib | 
skowi; wszelako po półgodzinnym marszu d0 
wódzea korpusn, jenerał Chrzanowski , nadesł® 
zlecenie puikownikowi Młokosiewiczowi, ażebf 
z dwoma batalijonami 11go pułku linijoweg! 
piechoty, batalijonem 1go pałku linijowego pie: 
choty, 2ma szwadronami jazdy i 4ina lekkieu! , 
działami zwrócił się na lewo ku wiosce Cygankal 
istarym gościncem do Kałuszyma nieprzyjaciel” | 
wi tył zabrał. Wyruszyliśmy natychmiast, leč | 
pochód gościhcem tym, z powodu wiela wawó*, 
zów, był nader uciążliwy. Gdyśmy doścignęli nie 
przyjaciela, rozkazał pułkownik jednemu bata ta 
jonowi 11go pułku, ażeby udał się w lewo M 
Wiśniewa dla przeszkodzenia, by nas niepref | 
jaciel nie uprzedził; reszta wojska naszego spiest | 
no posunęła się ka Kałuszynowi i już w drodź, 
słyszeliśmy z okolicy od Mińska wystrzały w0 | 
ska rossyjshkiego , będacego w utarczce z jener] 
łem Chrzanowskim. Żołnierze nasi bardzo zmo“ | 
dowani byli, albowiem 5 mil drogi, od Kobier™ 
aż blisko Kałaszyna, odbyliśmy bez żadnego skatkć 
Mila ostatnia była najprzykrzójszą , żołnierze be 
sił padali po drogach; byliby chętnie wypoczę” 
ale pułkownik powiedział, że cały marsz byi”! 
daremay, gdybyśmy w swoim czasie nie stać 
na miejscu; zachęciliśmy więc wojsko nasze; % 
tém wesoło i w dobrćj myśli,. poszlismy da“ 
Przybyliśmy w sam czas na oznaczone miej®“ 
i zajęliśmy stanowisko w lesie, po lewój stro” 
gościhea; artyleryja osadgiła wzgórza. Ah. 
„pierzchające kolumny rossyjskie zaczęły od Mi” 
tka nadciągać. Rozpoczęto kanonade; my gact? 
liśmy ogien tyralijerski i do ataku udaliśmy s 
w.pochód. Przez gościniec odparliśmy w laS + l 
„przyjaciela i pędziliśmy go co raz dalej. Nie © | 


| 


ZODĘ NE = 
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Zną sobie dosyć wystawić odwagi naszych wa- 
*cznych; połowa piechoty z powodu wielkiego 
Zmordowania „, musiała zaniechać walki, przeto 
£ niespełna 1000 ludzi rozbiliśiny 3 rostyjskie 
pułki piechoty. Strata nasza była bardzo małą 
1 składała się tylko z kilku zabitych, a może s10 
rannych. Wszyscy walczyli æ uniesieniem nad- 
wyczajnóm ; najwięcćj zaś wyszczególniał się 
(zy batalijon pułku 11go pod komenda kapitana 
zwejkowskiego , który wział w niewola oficera 
Wyższej rangi, kilku mniejszych oficćrów i 50 
szeregowych. Tyle zdobyliśmy karabinów, Że 
wszyscy kossynijerowie pułku tego opatrzyli się 
Sa Gdyby kawaleryja w stosownej liczbie 
yła nderryłs, cały korpus rossyjski byłby zni- 
Szczony został.« 

Podłog Kuryjera warszawskiego, znajduje się 
Major Puszet w Pilwiszkach , gdzie mała wojne 
Prowadzi z grasującymi w tamtej okolicy Kozakami. 


Rossyja. . ` 


— Z Petersburga d, 6. (18.) lipca. — 
Cesarz jmé otrzymał następujące raporty od 
laczęlnych dowódzców wójsk swoich. 
1) Raport naczelnego wodza wojska czynnego 
z d. 25, czerwca (7 lipca). 
„Naczelny wódz przybywszy do wojska odpra- 
przeglad onegoż w najmnićjszych szczegó- 


1. W d. 22. czerwca (2. lipca) wielkie 
jako, zebrane pod Pułtuskiem, wyruszyło ku 
*iśle. Wielkie deszcze, htóre wsrzód przez 
kilka dni padały, stawiły nićjakie trudności w 
Pochodrie naszym kolumnon, a szczegolnićj w 
Prowadzenia bagażów, wszelako pomimo tych 
Frzeszkód, wszystko wojsko wykonało bez przy- 
Padkn tradny przechód przez kraj moczarny i 0- 
tyty lasami, poprzerzynany rzekami W krą i Skwą. 
„Ojsho rokoszanów nie pokazywało się nigdzie 
nę drodze, która szło wojsko nasze. Oddział 
Oząków, tworzący straż przednia, wszedł do 
tocka w d. 25. czerwca (7. lipca), gdzie część 
Wielkiego wojsks nadciagnęła nazajutrz, z kad 
Miata ruszyć dalój, wypoczawszy cokolwiek. 


2) Raport naczelnego dowódzcy wojska od- 
wo owego: 
mp O zajęciu Kowna przez przednią straż jene- 
> barona Sachena , wojsko nasże poczęło ści- 
has rokoszanów i zmusiło ich pociagnać się hu 
w. HE odciawszy onym odwrót do Auga- 
Owa i zasłoniwszy przejście Niemna. Roho- 
*zanie chcieli najprzód utrzymywać się w Riej- 
anach, potem w Rosiennie, a potem w Cyto- 
Wianie, lecz zostali wyparci ze wszysthich tych 
Punktów przez wojska nasze, które im zadały 
Znaczna strate. 
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Część rokoszen, znajdujaca się w Wilkomie- 
rzn, została podobnie wyparta i obróciła się ka 
miasto Ponewiej, pod htórem w d. 23. czerwca 
(5. lipe») gotowała się do odparcia. 

Jenerał lejtnant Kabłuków 2, który szedł za nią 
ze swoim oddziałem, oderzył na nia, rozbił ja i 
ścigał ja moeno aż ma oddalenie O 12 wiorst na 
drodze do Szawla. W tej sprawie utracili ro- 
koszanie 500 ludzi w zabitych i rannych; z na- 
szój strony nie wynosi strata więcćj jak 100 la- 
dzi. Po tej potyczce połączyli się rokoszanie, 
poszli ku Szawiu, uderzyli na to miasto w d. 
26. czerwca (8. lipcs), gdzie była część od- 
działu jenerała majora Schürmann pod. pułko- 
wnikiem Krukowem. Nie majac pod swojemi roz- 
bazami jak tylko batalijony z pułku newskiego i 
koporjeskiego i batalijony odwodowe pułku księ- 
eia Karola pruskiego , i pułki 3. i 4. marynarki 
ze 4 działami, waleczny ten oficer bronił od- 
ważnie miasta przeciw połączonym sitom roko- 
Szanów jenerałów Giełguda, Chłapowskiego i 
Dembihskiego. Pokoszanie uderzyli na miasto 
od bramy wileńskiej, lecz nie mogąc opanować 
tego punktu, obrócili siły swoje kn bramie tel- 
azychićej, ośm razy szli do szturmn, i już się 
byli wdarli do miasta, gdy pułkownik Krnkow 
zebrawszy swoje rezerwy i wszystek swój lud, 
nia należacy do linii, uderzył raptownie na ro- 
koszsnów , wyparł ich z miasta, zmusił do u- 
cieczki, położywszy onym wielu iudzi i zabra- 
wszy w niewolę jednego wyszega oficera, je- 
dnego podrzędnego i 400 Żołnierzy. Z naszej 
strony atraciliśny w zabitych i rannych 5o00 lodzi. 

Jenerał major baron Dełliaghaasen dopedził 
pod wsią Korzyne tylną straż rokoszanów , którą 
zasłaniała konwoj bagażów wszystkich ich od- 
działów. Ta straż tylna została zupełnie pobita, 
zostawiwszy 300 ludzi na placu i 250sniewol- 
ników , reszta schroniła sie w lasy. Wszystek 
konwoj zabrali nasi ułani i Kozacy. 

Rokoszanie cofajac się spiesznie w najwięk- 
szym nieporzadku, zmierzają hu Telszy; atoli 
ścigani i otoczeni przez nasze wojsko ze wszech 
stron , będa niebawem dognani i całkiem przez 
naszę przewyższającą siłe pokonani. 


Od czasu okazania się cholery w Petersburgu 
do 11. lipca wieczorem, to jest przez dni 14 
było chorych 3646, z tych umarło 1588, a cbo- 
rowało jeszcze 1754, a których wszakże tylko 
o 156 czynia nadzieję wyzdrowienia. Osób 304 
podano jako zupełnie wyszłych z cholery. 


Prussy. 


Podług wiadomości z Memla z d. 17. lipca 
(umieszczonych w gazecie pruskićj stanu) zwłoki 


jenerała Giełgada przez Polaków pochowane zo- 
stały w biwuaku, htóry im d. 13. t.m. koło wsi 
Stetten wyznaczono, a zatćm złożone sę na zie- 
mi pruskićj. Zabójca jenerała tego mienia po- 
rocznika Skulskiego , z piórwszego batałijonu 
siódmego pułku piechoty, należącego do kor- 
pusu Rohlanda, i jak mówia, tenże zaraz po 
wykonanym czynie tym sam się miał zastrzelić, 
Korpus jenerałów Giełguda i Chłapowskiego, 
podług wykazu podanego: przez tegoż jenerała 
władzom tutejszym, składa się z 2508. ludzi, 
między któremi jest 35 oficerów sztabowych , 
202 oficerów rozmaitych stopni, 2142 podoficć- 
rów i szeregowych, 13: chirurgów it. d.; kor- 
pnas ten przetćm miał: z soba 620: honi oficćr- 
skich, a 589: Łołniórskich , ogółem: 1209. koni 
i 6 dziął, oo: wszystko. już do: Memla odesłano. 
Wojsko: to składa. się: z. żołnićrzy pićrwszego 
polha: ułanów i z pićrwszego jazdy Kaliskiej ,. 
w drugiego i czwartego: pułku piechoty lekkiej, 
z artylerzystów i nauczycieli dla formowania po- 
wstańców ; między tymi znajduje się 307 rannych. 
Tych ostatnich po: domach umieszczońo,. resztę: 
Korpusu zaś d. 14, t m. przeniesiono: do' such- 
szego i lepszego biwnaku , tuż przy rzóce Min- 
ge koło Schernen, gdzie otoczony piechotę i jazda: 
hwarantannnę odbywa; stan: zdrowia wojska tego: 
aż do: odejścia. powyższych: wiadomości: był: 
dobrym zopełnie.« 7 

Podłag listów prywatnych z Królewca z di 18» 
lipca, jenerał: połski Robland, w krótkim. po~ 
chodzie z Langslłen do- Koadjuten, gdzie udał: 
się na ziemię pruska, stracił jeszcze wiele: ludzi: 
1.6 dział: Jenerał polski Dembiński ,. który. sam: 
jeden tylko; w Litwie i na: Źmadżii pozostał, 
z wojskiem pod' jego rozkazami: -będącym opa- 
sany jest od Piossyjan o mil' cztery, od: Memla,. 
lecz „'stenowił. raczej całkiem zginąć ,. niżeli: 
ndaó się na ziemię pruslią. T: = 


Wielka: Brytanija ï Iriandyja.. 


Na posiedzeniu: izby niższėj z'd. 12.-lipca 
czytano poselstwo: króla jmci,.tyczące się posta- 
nowienia. królowej. w przypadku, gdyby Króla 
przeżyłe, Manclerz izby: skarbowej wniósł ,. by 
izba przemieniwszy się w wydział, dopićro: ob-- 
rądowała:. Wniosek ten przyjęto i wydział o- 
tworzono: 
potem, ażeby: królowej na wspomriony przypa- 
dech taką same rOezna: pensyję 100;006 fant. Szt. 
wyznaczyć, najaka:zezwolono dla małżonek Je- 
tzego [L i IM; i zreszta zapewnić jej mieszkanie 
w Bushy Dark, Waioseh. ten: przyjęto ,. a izba 
obradował: dalej nad bilem reformy. — Lord. 
Jobn: Russel zrobił: wniosek, ażeby.izba zamie- 
niłą się w wydział. dla. okradowania nad. bilemu 
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Lord: kanclerz: izby. skarbowej wadóst” 


reformy. — Lord: Maitland upraszał, ażeby MO 
wolno było zanieść proźbę , w którćj inieszkancj 
miasteczka Appleby dopeminali się ,. ażeby wzglę, | 
dem odebrania iw praw ich, w izbie słuchali 
byli. To dało powód: do długich objaśnień. © 
Lord J. Russel utrzymywał „ że dalsze narady 
względem biln wnioskiem tysia przerwane P 
nie powinny. Sir R. Peel bronił proszacyćj, 
Wniosek lorda Maitland odrzacony został zb 
głosami: przeciw 187. — Pułkownik Conollfr 
pp. Fane, E. Pelhan i Attwood byli pomiędzy 
tymi członkami ,„ którzy bil odrzucali jako: gws” 
towny, rewołncyjny, niszczący „ zwodniczy, be* 
celu będący, niepojęty, sprzeciwiajacy się pie” 
wszym: zasadom sprawżedliwości., znanym: mają | 
moim kKonstytucyi i wszystkiemn:, co służy ds 
zabezpieczenia własności „ oraz Oogłaszali go We 
docznóm. zkańbiniem światła narodu angie” 
skiego. Żaden: przyjaciel reformy nie powste!! 
by na uwagi te odpowied:ićć. Kapitan Gordó? » 
wniósł po północy, ażeby odroczono debatf: 
Odroczenie odrzncono 328 głosami przeciw 10% 
Poczóm. 286'głosaui: przeciw ġo przyjęto wni® | 
sek ,. ażeby mowca krzesło opuścił. Inny wnió* 
sek, żadający odroczenia debatów: do d. 14,g0! 
odrzucono 235 głosatni przeciw 63: Lord Stot > 
mont wniósł potóm, ażeby debaty do godziny 
Stćj odroczyć ;. tto 214. głosami przeciw 44 OG 
rzucona: Głosowania po głosowaniach następ” 
wały , aè nareszcie przy siódmóm i. ostatnićd 
głósowaniu: ministrowie większością: 163 głosó* 
zwycięztwo odbieśli:, i: postanowiono: wyraźnie! 
ażeby obrad' nie odroczać. lzba rozeszła się *. 
pół' do: 8mėj z rana: . 

Walka o reformę trwała: ciągle jeszcze d: ahi 
lipca ,. ani: o hrob mie posunawszy. się: dalój.: IaM 
niższa: znowu» tego wieczora do: godziny asri] , 
zgromadzoną była; było to jaż posiedzenie trze, 


cie wydziału głownego, na któróm o szczeg”  . 


łach: bilo’ naradzać się miano; posiedzeżie pie” 
wsze trwało» 15 godzin i pół”, dragić 10 ip p 
trzecie 9: godzim, a. w tych. 35 godzinach: Mf 
pyzyjęto: nawet piórwszego paragrafu. Alè P% | 
ragraf ten- jest w-samój istocie najważniejszy | 
albowiem miejscom maiej jak 2000 dasz mójf . 
cym odbiera prawo- wyboru. Sir R. Peel ar 
bił d. 14, wniosek, ażeby w paragrafie powy.. 
szym słowo każde (rojest każde z miejsc wsp 

sie A. wyrażonych). wylućślone' zostało. TV! 

sposobem, jah: widzimy, podkopanoby głów” 
zasadę i otworzonoby pole: walki. dla KażdeB" 
z owych podupadłych miasteczek , tak, że SF, 
rom. hkońcaby nie było: Lecz izba odrzuć!” 
wniosek ten większością 97 głósów (290 P 

ciw 193). 48 

Gazety. londyńskie: donoszą z Londynu p° 


x6, lipita : < Wezoraj w nmócy przyjęto ňareszcie 
Pierwszy paragraf bila reformy, brzmiący naste- 
Fująoym sposcbem: »Grody w spisie ped lit. A. 
p Jrażone (mające mniej jak 2000 dusz) przestają 
S; Przyszłość” posełać członków do' parlamentn.« 
ir Andrew Agnew zrobił propozycyją, ażeby 

czony paragraf w ten sposób odmienić: »Gro- 
y W spisie pod lit. Æ wyrażone, mają udział 

Obiorze jednego lub więcćj: członków parla- 
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Ą kowych, jak względem tego poźniej uchwa- 
f LO bedgie.a Podług nowego płana przeciwni- 
1 by Teformy ,. miasteczkom" podapadłyne nić ma 
j tako, prawdzie prawo wyborów odebrane , ałe 
ate We tak ma być” pomiędzy nie rozdzielone, 
, by kilka razem jedne prawo wyboru miały, 
cb al zostałe z tego rozdzielenia prawa wyborów 
} soy większym miastom dodane zostały. Doda- 
| (U, Inbo'w ianćj formie już był raz wnie- 
F s% Y» jak wtedy, tak i tą raza: znaczną więk- 
> ścią (316 przeciw 209 |OD odrzucony 
; tah — Dalsze narady wydziałowe , odiożono 
y " 19, do następnego wtorku: 
Je yaba wyższa zatrudniała cię d; 12. bilem lorda 
4 l, bonrne, tyczącym się administracyi hrabstw 
po de dzhioh i wnioskiem lorda Wynford wzgłę- 
vi Ło, znkojących dłużników. m4 r 
o oq gf Farnham żądał d. 12. w izbie wyższej 
6 się istrów przełożenia papićrów , ściągających 
Bo has wypadki w Newtonbarry; Iecz ci nie 
gł. eli uczynić Zadaniu temu zadosyć. 
z! i Ondyysha gazeta dworska donosi pod d. 8.: 
0 MEt, że książę Leinster i sir E. H. East ziożyli 
Zysięgę jako członkowie tajniój rady królewskićj. 
br aia Westminster-Hall czynia już’ przygotowa- 
do koronacyż królewskiej. 
: A.qgietnih Standard pisze: Może to ciekawóm 
y wice dla naszych pięknych czytelniczek do- 
MII jay TEG Się, Że cholera morbus więcej kobióty 
f kto Nęzczyzn oszczędza. Pomiędzy 405 osobami, 
ię: tę w Gdańsku do d. 25. czerwca na siabość 
e | Na orowały x było 536 pacyjentów płci męz= 
b | ogg” 2 tylko 67 Żeńskićj płci. Pomiędzy 208 
k ak na chorobę tę zmarłómi, było 225 
Ko eyan, m tylko 55 kobiót. 
| x Francyja. | 
| pg nitor zd. zo. lipca donosi; "W sobotę d. 
| tą pieczorem przybył książę Leopold do Kaletu 
go | Atole Mładzie statku parowego Crusader. Jego 
po ' ì wł wsha wysokość przyjmowali jenerał Belliard 
its | We Ze cywilne, tadzież wojskowe miaste. W 
TLT elg zrana odjechał książę do Furnes , w to- 
r orszaku swego, złożonego z deputo- 
| d Alergi R E h » adjutanta i 6 służących. Je- 


elliard towarzyszy także hsiařecim 


j 


Z Brestu donoszą pod d. 15. lipca: Królpwa 
Donna Maryja, która pod imieniem hsiężnej ©- 
porto przybyła z Brazylii na pokładzie horwety 
la Seine z orszakiem 4s osób, ma w sobotę ma 
lgd się udać. Przygotowano” dla niej pokoje w 
prefekturze morskićj. Krótko -zabawiwszy w Bre- 
ście, w poniedżiałek ma do €herkourg wyjechać 
stósownie do woli ojca swojego. 

Podług doniesień z Cherbonrg księżna Bra- 
ganzy tak dalece zdrowa już była, że mogła 
przyjmować odwiedziny dam i daó” posłuchanie 
władzom rządowym. - 

Obopólne oskarzenia, do których dały. powód 
rozruchy z d. r4. lipca, coraz bardziej. mnoża 
sie w stronniczych gazetach paryzkich. Istotnych 
faktów z tego jednak wszystkiego powziać nie 
miożna. Ciagle atoli trwają uwięzienia , ale naj- 
więcej między wojskowymi.. 

W à 14. lipca stawił się przed: sadem pan 
Manet ,. jerent pisma Tribune des Departements, 
Oskarzony był o publiczna obrazę króla. w arty- 
hule,. umieszczonym pod. d. 5. it o podobną obra- 
zę władzy: publicznćj. w artykale ,. który umieścił 
pod d. 12. marca ;. wszelako został uwolniony. 
Pismo »Zribunea wystawione jest na sprzedaż. 
Wszelako trzy strony wiodą spór o własność 
onegoż, 

W Vannes aresztowany został hr. la Plaine w 
ałiuteh rozkazu, nadesłanego prefektowi Morbi- 
han „« to z powodu' wspierania taimecznych kup - 
pokój. zaburzejących, a 


Podług wiadomości: z Algieru tamtójszy guber- 
nator frańcuzki udał się z tamtad do Medeash, ky. 
i tame rzad francnzhi zaprowadzić: 


Zjednoczone Niderlandy, 


W d 44. lipca w nocy , przybyło do więzieb 
bruxelskich wieie powozów, Żandarmami oto-. 
czonych. 

Wydział prowineyjonalny stowarzyszenia na 


„rodowego zapowiedział rozwiązanie swoje w sku- 


tku rozwiązania wydziału centralnego. 

Ponieważ listy przybywające z krajów öbcych 
na rozkaz rządu belgijskiego wyliadzane bywaja 
para gorącą, od której pieczęć łatwo stopnieć 
może, przeto wzywa się osoby, do Belgijnm 
pisać chczce,' ażeby listy swoje opłathami lub 
inną jaka gorącości niepodpadającą substancyja 
preczęto wały. 


Za staraniem rządu wyszła mappa byłych zje- 
dnoczonych prowincyj niderlandzkich z oznacze- 
niem enklawwów. Belgijskie enklawy na gruncie 
holenderskim są następujace : 


X 2 


|| 


= 50 = 


4. W okolicy Arnkeim, w prowincyi Geldern 
dość znaczny kawał ziemi, zupełnie oddzielny 
od kraju belgijskiego i przerznięty dwoma ra- 
mionami Rena, z których jedno dó Nymwegen, 
dragie do Arnheim płynie. Nałeżą do tego Ze- 
venaer, Malbourg , Huyssen,- Werd i Hulhny- 
Sen. Posiadłości te. składały w robn 1700 cześć 
Ksiestwa Kliwii,i do Prus należały. à 
2. Miedzy Herzogenbusch i Nymwegen : Ra- 

venstein ze t4 wsiami, które r. 1790 do ksiecia 

elektora palatyna należały, równie jak miaste- 
ozko Meghem i 3 wioski, które w czasie owym 
były lennością brabanckiego dworu lenniczego 

w Bruxelli; rzeka Maas przepływa część większą 

tego , zupełnie Holandyja opasunego „okręgu. 

3. Berg-op-Zoom i powiatjego. Książę elek- 
tor palatyn miał tu r. 1790 także ndział do władz- 
twa; Klundert , Steenberger i Rozendael shła- 
dały część jednę tych posiadłości , rozciągających 
się od Willemstad i granie Zeelandyi aż o dwie 
mile od Bredy. Podług, preliminaryjów pokoju 
przez kongres przyjętych , Belgijom ma składać 
"się ztych wszystkich krajów , które.T. 1790 nie 
należały do prowincyj zjednoczonych i traktatami 
zr. 1815 zyskały nazwę Królestwa niderlandzkie- 
go. Rząd robi ztego wniosek, że wymienione 
enklawy , te nawet , które r. 1790 komu innemu 
należały, dzisiaj część jednę Belgijom składać 
muszą. Następujące na ziemi belgijskiej do Ho- 
łandyi należące enklawy wyrażono na mapie: 1. 
Venloo , Tigełen i Bezel, na prawym brzegu 
rzeki Maas; 2. Stephanswerd, Monfort i inne 
miejsca na tymże brzegu, ale więcej ku poło- 
dniowi ; 3. Maestrycht, Fauquemont, Rołduc i 
mnóstwo wsi; 4. hilka wsi na południe od Ton- 

ern; GB. kilka wsi na wschód od Saint- Frond ; 

A Lommel, o mil dwie od granicy holender- 

skiej. Te sześć enklawów leżą zupełnie oddziel- 

nie od siebie i zdaj się przechodzić belgijskie 
enklawy w Holandyi co do rozeiagłości, 
Państwo Papiezkie, 

Gazeta powszechna donosi z Bolonii pod d. 
s4. lipca między innćmi co następuje s 

Dzisiejszego wieczora wychodzi ztąd pułk 
Giułaja wraz z batalijonem pułku pogranicznego 
(Zsluinay i szwadronem dragonów; jutro pułk 

_ Luxem (którego s batalijon tworzył załogę Ro- 
smanii) t równie szwadron dragonów. W zgle- 
dem pięknego pestępowania jenerała Hrabow- 
skiego tylko jeden głos panuje. Trudno wyra- 
zie, jak ten maż nmiał sobie zjednać tutaj mł- 


r 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr: 51. Rozmaitości.) z 


t m., Że 'cholera w Jassach znacznie jaż nst 


łość „ nie uwierzy temu každy, Kto miał wyobie 
ženie o panującej tu wprzód niechęci ku ie. 
com. Jutro przy jego odjeżdzie chce lud wos 
sie uczcić go sonetami , błogosławiėństwy >^ j 
Że nawet uronić łzę czułości. Gmina chce " 
dać ku pamiątce obraz zę szkoły bolodskićj: 
nawet sami najzapaleńsi (Ź pźż całdi) i ci, 
rzy takimi się „być zdają, nie będą mieli j 
przeciw temu. Oficerowie i żołnierze postęp. 
wali wzorowo. Niechętnie opuszczają BolooE 
i jednomyślnie wyznaja, że leże ich *w Bolo" 
były dla nich majprzyjemniejsze we Włoszeć. 
co dowodzi, że mieszkańcy przypisują tylko *. 
którym nieroztropnym , luf tylko motłocho*”! 
że między nimi a-cudzoziemcami naruszenie P 
wideł zgody i przyzwoitości. Wojsko aost) 
jackie świetna ma postawę; oficórowie są po WIE: 
szćj części młodzi, piękni, weseli ludzie; ch? 
pokazywania się w ubiorze gustownym i 0%, 
bnym, być wesołym i wydawać swoję płacę”, 
tak zwyczajem oficerów jak i Żołnierzy , a wst) 
stho to uczyniło przyjemne wrażenie; paradi, 
strzelanie do cela, ćwiczenia , uroczystości ", 
skowe, gra zadziwiającćj muzyki, czyniło j 
rywkę jednostajnego Życia i t. d. 


Multany i Wołoszczyzna, 5 
Doniesienie urzędowe, nadesłane z Czernio™", 
pod d. 12. lipca o stanie zdrowia w Jassac ha 
raz w Maltanach i na Wołoszczyznie, zawie, 
następujace szczegóły: Raporta doktora Ilasz" 
zd. r4. lipca, o stanie choroby w Maltansch ' 
wtóm zgadzają się z innemi prywatnómi WI; 
mościami, otrzymanómi z Jass pod d. 11.1 4 
at! 

a wspomniony doktor donosi przy tem, ŻE a 
lipea umarło czternaście , d. 8. dziesięć ; © , 
dwanaście , d. 10. dziesięć, d. 11. dziewięć! g 
+2. Ośm, á d. 13. cztery osób na słabość teg 
Jassach. Sklepy i kramy otwarto znowu AE 
mieście , i wielu bojarów z dóbr powróciło - 
W niektórych wioskach Multan nad Prutem ! W 
cych, cholera całhiem już ustała; przeciwnie, 
granicy wołoskićj coraz bardziej rozszerz? “jí 
i pojawia się co dzień z wiekszą Ź 
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nawet okolic górzystych nie oszczędza. — 
dłog doniesien: urzędowych z Jass, chołet® 
raz bardziėj rozszerza się pa W ołoszcz)? ję 
czóm pełnomocny prezydent dywana, jenet wę 
nant hr. Kisselew , się spowodowanym u*: 
tam w dniach tych, i osobiście wydać potr”? 
Ku utłamieniu choroby rozporządzenie. A 
= z p f 


Bedahor: Mihołaj Michalewicz; — Drukiere; Piotra Piere- 


